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Rocznik III. Lwów, 31. Maja 1895. Nr. 1O.

Odpowiedzialny redaktor: Dl-. Klldolf Zuber Docent uniwersytetu.

0 ROZSZERZACZACIl.

ze wszystkich dotąd uż 
czniejszy, bo bezspręży

Ktokolwiek używał 
rozszerzaczy opisa­
nych z całą znajomo­
ścią przez P. Inżynie­
ra Nowaka zgodzić 
się misi na jego wy­
wody, — bo tylko 
przy miękkich pokła­
dach łupkowych mo­
żna ze skutkiem pra­
cować rozszerzaczem 
amerykańskim fig.1 3. 
»Nąfta« Nr 9 z dnia 
15. maja 1895. Oprócz 
jednak przytoczo­
nych, posiadają wła­
snej konstrukcyi roz- 
szerzacz pp. Wolski 
i Odrzywolski, — któ­
rego bliżej nie znam 
i sądzić o nim nie 
mogę. Spodziewam 
się jednak, że gdy 
sami praktyczność je­
go wypróbują, nie 
omieszkają i nas in­
teresowanych bliżej 
z nim zapoznać.

Natomiast znany 
mi jest rozszerzacz 
używany przy wier­
ceniu przez Pp. Per- 
kins i Mac-Intosha 
w rodzaju dłuta jak 
załączony rysunek 
przedstawia, a który 

wanych jest najprakty- 
nowy.

Zawiódłby się jednak, gdyby go ktoś chciał 
użyć do rozszerzenia gotowego już otworu —• 
daremna byłaby praca i strata czasu. Dłuta 
tego rodzaju używa się jako zwyczajnego świ­
dra, którego dolne ostrze działa jak świder od­
środkowy, górna baka rozszerza o tyle otwór, 
by rury hermetyczne swobodnie poruszać się 
mogły. Najskuteczniej działa przy użyciu rur 
pięciocalowych = 11T,,,'"/w, które muszą być 
dobrze dokręcone, by przy zapuszczaniu dłuta 

i w otwór świdrowy nie spierał się górną baką 
w miejscach nie zupełnie skręconych, — co by 
sprowadzało kaleczenie rur hermetycznych i 
stratę czasu przy zapuszczaniu dłuta.

Zachodzi jeszcze i ta kwestya, że o ile mię 
zapewnili pp. Perkins i Mac-Intosh na po- 

i wyższe dłuto uzyskali patent, co by znaczyć 
miało, że bez ich zezwolenia używać tego dłu­
ta nie można.

Piotr Brzozowski.

Kilka slow o nowym gazie 
I świetlnym tak zw. gazie acety­

lenowym.
napisał L. Rospendowski, Inżynier-Chemik.

Typowym przedstawicielem węglowodorów 
nienasyconych rzędu Cn U211-2, jest jak nam 
wiadomo acetylen CII : CI I.

Z uwagi, iż gaz acetylenowy w ostatnich 
czasach dostąpił zbytniego, powiem raczej ce­
chę spekulacyjno handlową noszącego rozgłosu, 

1 nie pozbawionem będzie na tern miejscu inte- 
1 resu, zaznajomienie czytelników »Nafty«, a ści- 
: ślej się wyrażając przypomnienie niektórych 

zasadniczych fizycznych własności tego gazu, 
znanego już dokładnie na przełomie trzeciego 
dziesiątka lat bieżącego stulecia.
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Nie mając zamiaru wdawania się w teorety­
czne rozprawy , w tym kierunku, które bardzo 
łatwo znaleźć można w odnośnym zakresie li­
teratury chemicznej, wspomnę jedynie w krót­
kości, o niektórych typowych własnościach ace­
tylenu.

Jest to gaz o niemiłym, przypominającym 
zapach czosnku, odorze, cięż. wł. 0,91. Po raz 
pierwszy został skroplony przez Cailletet’a' przy 
temp. i°C i ciśnieniu 48 atm, przy temp. ionC i 
63 atm, wreszcie przy temp. 31 °C i 103 atm 
(Jahresbericht iiber die Forstschr. der Ch. 1887 
str. 68). Rozpuszcza się w wodzie, alkoholu 
absolutnym i kw. octowym, nagrzewany w re­
tortach do temperatury rozmiękczenia szkła, da­
je liczne produkty polimeryzacyi, jak C6 H8 ben­
zol, C8 Hs styrol, C10 H3 naftalin i C13H]8 
reten.

Pod działaniem prądu elektrycznego przery­
wanego rozkłada się na węgiel C i wodór H. 
Acetylen daje charakterystyczne połączenia z 
ammoniakalnymi roztworami tlenku srebra Ag, O 
i chlorku miedzi Cu2 Cl2, w postaci nierozpusz­
czalnych w wodzie, wybuchowych osadów, 
które stanowią wyłączną cechę nienasyconych 
węglowodorów typu Cn Han-s, z węglami wza­
jemnie połączonymi za pomocą 3-ch jednostek 
chemicznego powinowactwa (C E C).

Od działania kwasów mineralnych jak n. p. 
H C 1, na powyżej wspomniane osady, wydzie­
lają się w stanie wolnym w mowie będące wę­
glowodory.

Już w roku 1836 niemiecki uczony Wóhler, 
poddając działaniu bardzo wysokiej tempera­
tury wapień metaliczny i węgiel, otrzymał wę­
glik wapnia CaC2, który w zetknięciu z wodą, 
wydzielał czysty acetylen. Wysokie koszta 
otrzymywania podług powyższej metody acety­
lenu były zasadniczą przeszkodą, tamującą 
jego praktyczne zastosowanie. Dopiero w r. 1893, 
współcześnie Henri Moissan w Paryżu i Th. 
Willson w Północnej Karolinie, po szeregu li­
cznych prób, stosując metodę wytwarzania wy­
sokiej temperatury zapomocą cieplika powsta­
jącego przy elektrycznem świetle łukowem, 
otrzymali sposobem względnie prostym z wę­
gla i wapnia węglik wapnia CaC2.

Odtąd datuje się epoka, gdy w gazowej te­
chnice zaczęto się rzeczywiście zajmować me­
todą otrzymywania węgliku wapnia. W Ame- 

, ryce pod kierunkiem Th. Willsona powstaje 
towarzystwo 1»Electric Gas Company«, mające 
za zadanie techniczną fabrykacyę węgliku wa­
pnia, jednakże dotąd przynajmniej mało są zna­
ne praktyczne rezultaty tej fabrykacyi. Faktem 
bowiem jest bezspornym, iż do chwili obecnej 
węglik wapnia nie stanowi przedmiotu handlu, 
w szerokiem znaczeniu tego słowa.

Dr. J Bueb, na żądanie niemieckiego kon­
tynentalnego Towarzystwa gazowego, zajął się 
studyami nad praktycznem zastosowaniem gazu 
acetylenowego do celów oświetlania i ogrze­
wania, a następujące obserwacye tego autora, 
mniemam, zainteresują poniekąd czytelników 
»Nafty« sprawą będącą obecnie rzeczywiście 
na dobie.

Węglik wapnia, w znaczniejszych ilościach 
otrzymany, przedstawia twardą, ciemno-burą, 
krystaliczną masę, ulegającą na powietrzu wsku­
tek przyciągania wilgoci szybkiemu rozkłado­
wi z wydzieleniem acetylenu, którego obecność 

1 łatwo stwierdzić można, dzięki charakterysty­
cznemu zapachowi czosnek przypominającemu- 
Traktując węglik.wapnia wodą, zachodzi żywa 
reakcya według wzoru

Ca C2 + 2 H,_ O = C2 H2 + Ca (OH)2.
Przy silnie podwyższonej temperaturze, ma 

miejsce obfite wydzielanie się acetylenu w sta­
nie gazowym. Otrzymany w ten sposób acety­
len, spala się w zwykłych palnikach mocno 
kopcącym płomieniem. Mięszaniny acetylenu, 

I bądź z powietrzem, bądź z innymi gazami, o 
słabej sile śwuetlnej spalając się , dają silnie 
świecący biały płomień, o znacznej sile foto­
metr ycznej.

Temperatura płomienia gazu acetylenowego, 
jest prawie o 400°C niższą od temperatury pło­
mienia zwykłego gazu świetlnego, naturalnie 
przy jednakowych ilościach spalonych gazów 
w danej jednostce czasu, natomiast siła ogrze­
walna gazu acetylenowego w porównaniu do 
siły zwykłego gazu świetlnego, przy jednako­
wych objętościach spalonych gazów, przewyż­
sza ostatnią blizko 2 '/2 raza. Najlepszy rezul­
tat świetlny daje acetylen, spalony w miesza­
ninie z powietrzem, a gdy ten stosunek wyno­
si jak 3:2, wówczas spalając w ciągu godziny 
80 1 gazu acetylenowego w palniku motylko­
wym, osięga się siłę świetlną wynoszącą 130 
świec Hefnerowskich.
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Podobne mieszaniny acetylenu z powietrzem i 
nie mogą jednakże być w praktyce przygata- 
wianymi na większą skalę, z obawy przed ła- ! 
two następującym wybuchem.

Obecność acetylenu nadzwyczaj dodatnio I 
wpływa na podniesienie siły fotometrycznej 
zwykłego gazu świetlnego; robiąc mieszaninę ' 
złożoną z 50 cz. na objętości acetylenu i 50 cz. 
zwykłego gazu świetlnego o sile fotometry- 
cznej 14 świec Hefnerowskich, i spalając po- 5 
wyższą mieszaninę w palniku dwudziurkowym, 
otrzymujemy siłę światła wynoszącą 60 świec 
Hefnerowskich. Mieszanina, złożona z 10 części 
na objętość acetylenu i go części gazu świetl­
nego o sile 14 świec Hefnerowskich, dała 
rezultat świetlny równy 28 świecom Hefne- 
rowskim, przy spaleniu na godzinę 150 litrów 
gazu.

Jakkolwiek gaz acetylenowy posiada znako­
mite własności świetlne, nie udało sie atoli za­
stosować go dotąd do celów’ ogrzewania i go­
towania; w zwykłych palnikach bunsenowskich 
nie daje się odświetlać, przyczem ma wielce 
słabą stronę, polegającą na‘wyraźnej skłonno­
ści do tak zw. ruchu zwrotnego w palnikach. 
Posiłkując się wyłącznie do gazu acetylenowe­
go zbudowanymi palnikami, można poniekąd 
stosownie do zachodzącej potrzeby, odświetlać 
ten gaz zwłaszcza gdy wypływa ze zbiorników 
o Wysokiem ciśnieniu, jednakowoż i w tym 
wypadku niebezpieczeństwo Wynikające z ru­
chu zwrotnego płomienia jest bardzo znacznem.

Ta okoliczność trudnego odświetlania gazu 
acetylenowego bez wątpienia stanowić będzie 
w przyszłości ważną przeszkodę przy zastoso­
waniu go w praktyce, albowiem korisumenci 
coraz wyraźniej żądają, aby gaz dostarczany 
służył nie tylko do celów oświetlania, ale tak­
że do ogrzewania i do gotowania. W każdym 
razie w technice oświetlania, zwłaszcza g’dy się 
uda acetylen po należycie nizkiej otrzymywać 
cenie, zajdą zmiany pierwszorzędnej doniosłości, 
a światło elektryczne otrzyma bardzo powa­
żnego współzawodnika, walczącego o palmę 
pierwszeństwa, zapomocą środków w znacznym 
stopniu dostarczonych mu przez elektryczność.

Jak obecnie całkowity punkt ciężkości w ro­
zwoju sprawy praktycznego zastosowania gazu 
acetylenowego polega wyłącznie i jedynie na 
stronie ekonomicznej przedmiotu; nie ulega 

przytem najmniejszej wątpliwości, iż faktyczny 
i tani ? przyp. Red. sposób otrzymywania gazu ace­
tylenowego wywrze znakomity wpływ na kwe- 
styę stosowania gazu wodnego, wychodząc na­
turalnie z założenia, iż karburacya gazu wodnego 
przez acetylen jest rzeczą w zupełności rozstrzy­
gniętą.

W Ameryce dotąd już blizko 2/3 tamże wy­
tworzonego gazu świetlnego stanowi gaz wo­
dny, odpowiednio karburowany; to samo da 
się powiedzieć, i o Anglii, tymczasem, gdy na 
kontynencie, bądź z powodu braku dostatecz­
nie tanich środków karburacyjnych, bądź dla 
innych powodów sprawa zastosowania w te­
chnice gazowej gazu wodnego bynajmniej nie 
zrobiła żadnego widocznego postępu.

SjkóIj rozpmawaiiia rop rozmaitego jochoizenia 
jakoteż pozostałości po destylacyi roty.

A. R i c h e i G. II a 1 p h e n (Journ. de Pharm. 
et de Chimie, 1894. str. 289; Moniteur scient., 
1895 str. 30) robili doświadczenia nad rozpo­
znawaniem ropy rosyjskiej od amerykańskiej, 
jakoteż ropy wogóle od nafty zmieszanej z ma­
zią ponaftową.

Do rozpoznawania rop rosyjskich i amerykań­
skich nie daje nam zawsze pewnych wskazó­
wek ani destylacya1 cząsteczkowa, lub też ozna­
czanie ciężaru właściwego, ani też zmętnienie 
wskutek wydzielania łusek parafinowych. W 
ogólności są wprawdzie ropy rosyjskie cięższe 
od amerykańskich, istnieją jednak ropy amery­
kańskie, które są cięższe od najlżejszych rosyj­
skich.

. Ciężar właściwy zatem wcale nie rozstrzyga, 
zaś zmętnienie przez wydzielanie się łusek pa­
rafinowych nie u wszystkich rop amerykań­
skich występuje. Gęstość pojedyńczych frak- 
cyj jest w ogólności u rop amerykańskich 
mniejszą jak u rop rosyjskich; także i współ­
czynnik refrakcyi pojedyńczych frakcyj ropy 
rosyjskiej jest większym, jednakowoż gęstość 
ani też refrakcya pojedyńczych frakcyj tak 
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rosyjskich jak amerykańskich rop nie jest zaw­
szę jednakowa, zmienia się znacznie u odmien­
nych gatunków ropy.

Riche i Hal ph en nie uznają dlatego 
użycia powyżej podanych i podobnych spo­
sobów rozpoznawania rop rosyjskich i amery­
kańskich, używają natomiast sposobu, polega­
jącego na nierównej rozpuszczalności równie 
gęstych frakcyj z rosyjskich i amerykańskich 
rop w mięszaninie, składającej się z jednej czę 
ści chloroformu i jednej części alkoholu etylo­
wego o 93" Tr. Mieszaninę tę odmierza się w 
biretce, połączonej stale z naczyniem, -większe 
ilości tej mieszaniny zawierającem.

Przy wykonaniu doświadczenia oznacza się 
wprzód c. wł. przy 150, odważa następnie w 
kolbce Erlenmayera 4 gr. badanej frakcyi, do- 
daje z biretki mieszaniny chloroformu i alko­
holu. Powstaje zmętnienie zwiększające się po­
czątkowo; następnie zmętnienie to się zmniej­
sza i wkońcu odrazu znika. To zniknięcie. zmę­
tnienia jest końcem reakcyi. Riche i Hal- 
phen badali w ten sposób wielką ilość rop, wy­
niki te zestawili w obszernej tablicy, którą tu 
przytaczać' nie będziemy. Z tablic tych widać, 
że frakcye zwłaszcza powyżej c. wł. 0,800 oka­
zują znaczne różnice (dla rop rosyjskich i ame­
rykańskich) co do rozpuszczalności. Okazuje 
się zatem, że można tym sposobem oznaczyć 
pochodzenie ropy jeżeli się.oznaczy rozpusz­
czalność kilku frakcyj o c. wł. ponad 0,800.

Gdy się badać będzie w’prost rozpuszczalność 
ropy jako takiej, da nam metoda powyższa 
wskazówkę co do tego, czy ropa dana jest ro­
pą naturalną, czy olejem rafinowanym zmię- 
szanym z mazią ponaftową. W pierwszym bo­
wiem wypadku t. j. gdy mamy ropę naturalną 
zużyjemy dla ropy znacznie więcej rozpuszczal­
nika aniżeli dla frakcyi o tym samym c. wł., 
w drugim zaś wypadku wymaga falsyfikat 
prawie tejsamej ilości rozpuszczalnika jak i 
frakcya o tym samym c. wł.

W poniższej tabliczce zestawione są niektóre 
wyniki dla lepszaj ilustracyi powyższego.

W jednym tylko wypadku znaleźli Riche 
i Halphen ropę prawdziwą, która co do 
rozpuszczalności mało się różniła od frakcyj 
o tym samym c. wł. Była to ropa, która wy­
kazała niezwykłe mały c. wł. 0,7694. Jednako-

T a, To 1 i c a..

c. wł.
Ilość rozpuszczalnika w. cc.

dla rozp.
4 cc. 
ropy.

dla rozp. 4 cc. 
frakcyi okazu­
jącej ten s;nn 
c.wł. co pier­

wotna ropa 
względnie fals.

Ropa z Bałachany 0,871 > 15 9,1
„ z Batunl

Falsyfiikat. rosyjski (mię- 
szanina olejów raf. z

0,87.7 > 15 10,2

mazią) z Bałachany 0,810 46 4.3
od firmy Andre
od tir. Wagenmann (przez 

austr. organa skarbo­
we jako ropa praw­
dziwa przez granicę

0,823 4,5 4,5

puszczony). 0,827 4,4 4,8

woż i tu była różnica na tyle znaczną (7,2 cc. 
i 5,2 cc.), że można było przypuścić iż jest to 
ropa naturalna.

** * 
A
A

RZUT OKA NA ROSYJSKI HANDEL NAFTA
•w roku l©®-4.

Ubiegły rok 1894 w rosyjskim handlu na- 
| ftowym przedstawia ważny bardzo, okres za­

sadniczo odmiennych stosunków, jakie zapano­
wały wskutek powstania syndykatu fabrykan­
tów naftowych w Baku, będącego następstwem 
ciężkiego stanu tego przemysłu w Rosyi, zwię­
kszonego poniekąd ogólnym zastojem, panują­
cym w odnośnym kierunku na całym świecie.

Pierwszorzędnego znaczenia wewnętrzne rynki 
zbytu, jakie dotąd, produkt ten posiadał, rozpa- 
dły się na liczne mało znaczące, drugorzędne 
miejsca; cena nafty oczyszczonej trzymała się 
na nadzwyczaj nizkim poziomie, a chwilowa 
zwyżka, była raczej wywołaną, sztuczną speku- 
lacyą, aniżeli rzeczywisterń zapotrzebowaniem.

Dziwnem, poniekąd niezrozumiałem, było 
przez cały ten okres czasu dające się obserwo­
wać zjawisko, iż cena surówki stała w mierze, 
pozostając wciąż prawie bez żadnej zmiany. 
Powstały wprawdzie w r. 1894. liczne bardzo 
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$ wyjątkowo bogate pod względem ropodajne- 
ści źródła, jak np. w Groznoje i inne, ale teź 
i równocześnie znakomicie wzrosły zapotrzebo­
wania w odpadkach naftowych, co wpłynęło 
na utrzymanie ceny surowej ropy na jednako 
wym poziomie. Poniekąd nawet, acz chwilowo, 
■dała się zauważyć pewna zwyżka cen, lecz z i 
ikońcem roku powróciły one do pierwotnego i 
stanu.

Wyjątkowemu ożywieniu handlu ropą sprzy- ! 
jała długotrwająca w roku zeszłym żegluga 
na rzece Wołdze, dzięki łagodnym warun­
kom klimatycznym, jakie tamże panowały 
<ubieglej jesnieni, jako też olbrzymiemu wywo­
zowi surówki z okręgu Grozneńskiego; jaki : 
zaś wpływ na ogólne ukształtowanie się cen I 
ropy, wywrze okręg Grozneński, łatwo nam 
pokaże rok bieżący.

Wkrótce po ogłoszeniu powstania syndykatu 
dla nafty oczyszczonej (Kierosin), wydał rząd 
rosyjski cały szereg rozporządzeń, mających 
na celu ustalenie cen, tego produktu na ryn , 
kach zagranicznych. Oplata frachtu aż do Ba­
turo, dla transportów przeznaczonych na wy­
wóz za morze, początkowo wynosząca 14 kop, 
została następnie obniżoną do 9 kop od puda, 
fa sama redukeya cen była w dalszym ciągu 
zastosowaną do transportu lądem przez Odessę 
na wywóz zagraniczny, wreszcie zaprowadzone 
zostały znaczne ułatwienia ćo do terminów i 
sposobu wnoszenia opłat za przewóz.

Pomimo to wszystko rezultaty, osiągnięte z 
zagranicznego handlu rosyjską naftą, bynaj­
mniej nie były zadowalniające, a straty, ponie­
sione na główniejszych rynkach zagranicznych, 
riie zostały pokryte zyskami na pozostałych.

Rozpoczęte w pierwszej połowie roku 1S94, 
pertraktacye z amerykańskiem stowarzyszeniem i 
»Standard Oil Company«, w celu zaprowadze­
nia poszczególnego rozdziału rozmaitych ryn­
ków, nie doprowadziły do żAdiiych pożyty 
wnych rezultatów ; przeciwnie grupa t. zw. nie­
zawisłych producentów Stanów Zjednoczo­
nych Północnej Ameryki, skorzystała w sposób 
nader praktyczny z zachodzącego stanu rzeczy, 
a zagarnąwszy; wszystkie miejsca zbytu na ryn­
kach europejskich, jakie początkowo dla »Stan- 
dard’u« wydawały się mało pewnemi, nie dała 
s'ę w następstwie w żaden sposób z zajętego 
terenu wyeliminować.

Tego rodzaju zachodzące okoliczności szcze­
gólniej uwidoczniły się w Niemczech, co ^9 
Hollanclyi i Anglii, to ceny nafty'’ ©CżysżCżoilej 
dostatecznie sie ustaliły, acz ż pewną tóńdencyą 
zwyżkową. Lepsze rezultaty udało się ośięgnąć 
rosyjskiemu produktowi jedynie na dalekim 
wschpdźie, jakkolwiek i tam widnieje już co 
raz żywsza konkurencya ze strony Sumatry.

Wogóle nie będąc bynajmniej dalekim od 
prawdy, można stanowczo orzec, iż rok 1894 
pod względem ekonomicznym bynajmniej nie 
ziścił położonych w nim, prawda, że początko­
wo za zbyt różowych hadżięji -- rUfotflUsf po­
zostawił po sobie prawdziwie dodatnie rezulta­
ty W ■wewnętrznem ustosunkowaniu się Ba- 
kuńslęiego przemysłu naftowego, wprowadzając 
takowy na racyonalniejsze tory.

Po usunięciu szkodliwego współzawodnictwa 
ze strony drobnych przemysłowców’, jacy przez 
szereg lat, wywoływali wprost szkodliwy w 
swych następstwach chaos, powstała rzeczywi­
ście potężna gałąź przemysłu, którego jedynym 
przedstawicielem, wyróżniającym się swojemi 
olbrzymiemi operacyami, jest firma Nobla. Po­
wyżej wymienione okoliczności,' dalej znako­
mity wzrost w Rosyi zapotrzebowania od­
padków naftowych, wreszcie z roku na rok 
coraz zmniejszający się dowóz surowej ropy 
z Ameryki, wszystkie te okoliczności razem 
biorąc, mniemać nakazują, iż bieżący rok 1895. 
zapewni dla rosyjskiej nafty, korzystniejszą 
od lat ubiegłych konjunkturę.

L. Iiospendoioski 
Inż. Chem.

PODROŻENIE NAFTY.

Nagłe podniesienie się cen nafty dało antise- 
mitom wiedeńskim nową sposobność do polity­
cznego wystąpienia w roli ^obrońców uciśnio­
nego ludu«.

Zaprzeczyć się nie da, iż sam fakt podrożenia 
nafty jest bardzo niepomyślnym i da się silnie 
odczuć ubogiej ludności, ale zanim użyto go.
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za środek agitacyjny, należało przynajmniej po- ■ 
znać przyczyny tego faktu.

Chcąc właśnie rzecz należycie zbadać, wy­
słała WienerAllg. Zeitung jednego ze \ 
swych współpracowników do posła Szcze- 
p a n o w s k i e g o, jako jednego z najlepszych 
znawców stosunków naftowych, z prośbą o in- I 
formacje. Pan Szczepanowski nie odmówił tej 
przysługi.

Zwrócił on uwagę interviewisty przedewszyst- ; 
kiem na okoliczność, że ceny nafty w handlu j 
drobiazgowym nieproporcyonalnie różnią się od 
cen tego artykułu w rozprzedaży en gros. 
Zła organizacya rozprzedaży wielkich partyj 
jest właśnie przyczyną, iż, podobnie jak chleb, 
mięso itd. daje i nafta zbyt wielkie zyski przy 
sprzedaży drobiazgowej, z krzywdą zarówno 
konsumentów, jak producentów. Jeśli z powodu 
podwyższenia cen nafty rzucono się na produ­
centów i bają o »ringu«, to należy pamiętać, 
iż przy sprzedaży drobiazgowej zyskuje się na 
nafcie 6—io zł. netto. Nie producenci więc, lecz 
w pierwszej linii benjaminkowie pp. Schlesin- 
gera et cons. sprowadzają drożyznę nafty.

Krajowa produkcya nafty przez długie lata 
pracować musiała ze stratą; jakoż mniejsze 
przedsiębiorstwa poszły w hiwec, a większe 
utrzymały się jedynie dzięki zużytkowaniu naj­
nowszych zdobyczy technicznych. Jeszcze i dziś, 
po podwyższeniu cen nafty, jest ona tańszą, 
niż była przed laty 20. W roku 1887, gdy 
wprowadzono podatek od nafty, kosztowała 
w Galicyi beczka ropy 5 zł., dziś zaś trudno 
za nią dostać 3 zł. 50 ct.

Aby wyjść na swojem, musieli krajowi fa­
brykanci na czas jakiś ograniczyć produkcyę; 
ograniczyli ją oczywiście we własnym interesie 
do pewnych tylko granic, w przeciwnym bo­
wiem razie sami pracowaliby na premię dla 
nowych fabryk. Austrja niestety tak mało ma 
urządzeń, potrzebnych do utrzymywania wiel­
kich zapasów ropy, że nawet chwilowy brak 
zapasu sprowadza natychmiast podwyższenie 
ceny. Podczas gdy np. Ameryka zaopatrywać 
się może na przeciąg lat dwóch, Galicyi nie 
stać na gromadzenie większych zapasów, jak 
na przeciąg dwóch miesięcy.

Co się tyczy zniżenia podatku' przy równo- 
czesnem podwyższeniu cła, to może być o niem

mowa dopiero po wznowieniu ugody z Wę­
grami.

Zresztą podrożenie nafty w Austrji nie jest 
zjawiskiem odosobnionem, owszem łączy się 
z podobnemi zjawiskami na powszechnym rynku 
światowym. Austryacki delegat na wystawie 
filadelfijskiej w roku 1876, prof. Hans Hofer, 
oblicza, że w Ameryce opłaca się eksploatacya 
sowicie dopiero przy cenie 2 ,/2 dolarów za bar- 
rel. Długie jednak lata cena ta wahała się po 
między 45 i 85 centami, a dopiero obecnie 
doszła do wysokości 1'/, dolara za barrel. Dalsze 
podniesienie peny w Ameryce jest nieodzownem, 
ponieważ Amerykanom dla pokrycia własnych 
potrzeb i eksportu brakuje dziennie 30000 bar- 
relów.

Podrożenie więc nafty — kończył pos. Szcze­
panowski — opiera się wyłącznie na konjun- 

■ kturach handlowych, na stosunku popytu do 
I podaży, bynajmniej zaś nie na sztucznym »rin- 
! gu«. Dzisiejsze ceny krajowej nafty nie odpo- 
: wiadają kosztom produkcyi, ropa jednak sama 
. podrożeje jeszcze, sądzę, o 1 zł. na beczce.

<m>

KRONIKA.

* Z polecenia rosyjskiego ministerstwa finansów wy­
dał niedawno znany na polu przemysłu naftowego technolog 
0. Gulischainbarow dzieło, traktujące o industryi naftowej Sta­
nów Zjednoczonych Północnej Ameryki w związku z ogólnym 
rozwojem przemysłowym kraju i uwzględnieniem spostrzeżeń, 
zebranych przez autora w Ameryce podczas wystawy Chica- 
goskiej. Z wiadomości podanych przez Gulischambarowa wy­
nika, że produkcya nafty w Stanach Zjednoczonych od lat 
kilku maleje, gdy przeciwnie w Rosyi nieustannie wzrasta. 
Nadto i jakość nafty amerykańskiej pogarsza się; można więc 
przypuszczać, że wkrótce rosyjska produkcya przewyższy 
amerykańską. Obecnie przypada na Rosyę 43°/0 ogólnej pic 
dukcyi całego świata. — na Amerykę 51°/0, a 3°/0 na inne 
kraje.

Poniżej załączona tabelka wykazuje cyfrowo ilość ropy 
wydobytej w Ameryce i Rosyi w ostatnim lat dziesiątku:

Stany Zjednoczone: Rosya.
1884 ..................... 3074362 ton............................ 1477967- ton.
1885 .....................  2773*363 „............................... 1900080 „
1886 ..................... 3562715 „.............................. 2457000 ,
1887 ......................  3589873 „ ......................... 2702700 „
1<S88 ...... 3505205 „ ....... 3154739 „
1889 ..................... 4463894 „ . .. ....................  3310856 „
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1890 . . . . 5816997 ton . . . . . . . 3979390 ton.
18'1 . . . . . . 6892098 „ . . . . . . . 4756424 „
1892 . . . . . . 6411870 „ . . . . . . . 4904991 .,
1893 . . . . . . 6145792 „ . . . .... 5544630 „

Niektóre źródła w północno-zachodnim Kaukazie w obrę­
bie rzeki Terek koło Grosny, dorównują pod względem wy­
dajności niemal źródłom bakuńskim. Należy się spodziewać, 
źe takie i przemysł naftowy w tej części Kaukazu rozwinie 
się w krótce w ten sam sposób jak na półwyspie Apscheron.

Wedle doniesienia czasopisma „Kaspia“ wyrzuciła koło 
Baku w okręgu Bomanisz naftowa tbntana w ciągu dwu dni 
takie masy suchego piasku i kamieni, iź ziemia w najbliższym 
obrębie została nimi częściowo przysypaną, zaś inna fontami 
wyrzuca przy 450 metrowej głębokości otworu wiertniczego 
peryodycznie wodę zamiast nafty.

To samo czasopismo notuje odkrycie nowych źródeł nafto­
wych w obrębie rzeki Peczory, niedaleko wybrzeża północnego 
Morza Lodowatego nad rzeką Uchta.

Od dawna miała też być znaną nafta w północnej 
części wyspy Sachalin, eksploatycyi jednak stała na przeszko­
dzie sroga i długotrwała zima. W najnowszych czasach od­
kryto teź na południowej stronic wyspy w pobliżu Cap Leidon 
źródła, które z powodu korzystniejszych warunków klima­
tycznych będzie można esploatować.

Zeitsćh. f prakt. Geologie H. 5. 18!)5.
* Pożar w rafineryi nafty Rotschilda w Baku zrządził 

dnia 14. maja b. r. znaczne spustoszenia; paliły się rezerwoary 
naftowe.

* Według relacyi z Drohobycza z dnia 18 maja b. r. 
do Chem. Ztg, przyszedł do skutku na wzór kartelu nafto­
wego kartel woskowy. — Wskutek tego zwiększyła się chęć 
kupna, jakoteż rozpoczęła się spekulacya; ceny się powoli 
zwiększają.

* Nagła zmiana stosunków naftowych w Ameryce, 
a mianowicie sygnalizowany z Ameryki brak ropy a wskutek 
tego nagłe podniesienie się cen amerykańskiego oleju świetlnego, 
zmieniła też jednym zamachem całą sytuacyę w Baku. Pierw­
szym skutkiem było zakontraktowanie zwyż 6 miljon. pudów 
kerosenu po 29 kop., który ma dostarczyć syndykat bakuński 
do 1. lipca b. r. — Wkrótce pojawiła się pogłoska, że rząd 
zamierza wskutek takiej zwyżki podwyższyć stopę taryfową 
na 14 kop. a od 1. lipca b. r. nawet na 19 kop. od puda.

Dalszą konsekwencyą tego było, że zakontraktowano 
w syndykacie dalszych 8 milj. pudów korosenu po 31 kop. 
z tym dodatkiem, źe ewentualną zwyżkę frachtową ponieść 
ma kupujący. Faktem jest, źe się Amerykanie zupełnie usunęli 
od konkurencyi na targach azyatyckich.

* Nowy konkurent nafty jako środka do oświetlania 
służącego miałby powstać w spirytusie. Na ostatniem Walnem 
Zgromadzeniu niemieckiego tow. fabrykantów spirytusu w Ber­
linie przedstawił niejaki Alb. Bicks z Berlina spirytusową 
lampę żarową , która według relacyi w „Zeitschr. f. Spiritus 
Ind.1, z dnia 15 maja' b. r. miała wywołać ogólną senacyę_ 
Według wyjaśnień p. Bicksa miałby tu być bezbarwny pło­
mień spirytusowy użyty do rozżarzenia Auerowskiej siatki 
żarowej, przezco stałby się płomień taki świecącym. Miał też 
p- Ricks już zawrzeć kontrakt z węgierskim towarzystwem 
>>Gasglrihlii;ht“ Geselschaft w Budapeszcie co do fabrykacji 
1 sprzedaży lamp takich w Austro-Węgrzech, w państwach 
bałkańskich i w Bossyi.

* Produkcya ropy na półwyspie Apscheron w miesiącu 
lutym b. r. wynosiła 33,642.402 nudów (w r. z. 28,193.744 
pudów).

* Ostatnie sprawozdanie wydziału krajowego, przedło­
żone sejmowi w przedmiocie spraw górniczych, przedstawia 
obraz usiłowań podjętych kosztem kraju w kierunku popierania 
przemysłu górniczego. Na pierwszym planie stoi zawsze prze­
mysł naftowy, chociaż nie trzeba zapominać, że i inne gałęzie 
górnictwa lub kopalnictwa coraz bardziej się rozwijają i coraz 
lepsze rokują nadzieje na przyszłość.

Obok przemysłu naftowego -wystawa krajowa dała spo­
sobność stwierdzenia potężnego rozwoju kopalni węgla, jakoteż 
choć w mniejszym stopniu kopalni innych produktów.

W działaniu swem na całem tem polu wydział krajowy 
od szeregu lat. odstąpił słusznie od pierwotnego systemu sub- 
wencyj, udzielanych poszczególnym przedsiębiorstwom i skiero­
wał swe usiłowania do trzech zadań. Zadaniami temi są:

Naukowe zbadanie całego kraju pod względem geolo­
gicznym, petrograficznym i chemicznym, do czego należy wy­
dawnictwo atlasu geologicznego, stacya naftowa doświadczalna 
i badania mikroskopowe namułów naftowych.

Działanie edukacyjne w celu wytworzenia zdolnych 
i fachowych pracowników na polu górnictwa i hutnictwa, jak: 
stypendya górnicze, profesura przy politechnice lwowskiej, 
szkoły w Wietrznie i Borysławiu.

Zbieranie i publikowanie informacyj, czy to naukowych, 
czy statystycznych w dziale górnictwa, ażeby je zrobić przy- 
stępnemi dla jak najszerszych kół, a przedewszystkiem do wy­
dawnictwa atlasu oraz dat statystycznych.

Mimo, że nie jeden rezultat dodatni już osiągnięto, to 
jednak pod względem praktycznego urzeczywistnienia celów 
powyższych obecny stan rzeczy jeszcze wiele do życzenia po­
zostawia.

Przyczyny powolnego postępu leżą głębiej i są tru­
dniejsze do usunięcia. Obok innych przedstawiają się poważne 
trudności budżetowe i organizacyjne. W każdym z tych trzech 
kierunków, kraj występuje tylko jako jeden z czynników, licząc 
z jednej strony na pomoc rządu a z drugiej strony na współ­
udział całego szeregu instytucyj bądź publicznych, jak n. p. 
akademii umiejętności, lub politechniki, bądź też prywatnych.

Z tej sytuacyi wynika potrzeba ciągłych i przewlekłych 
rokowań i ani decyzya nie może nastąpić tak prędko, jak gdyby 
sprawa zależała tylko od sejmu i wydziału krajowego, ani 
też wykonanie nie może nastąpić tak regularnie i punktualnie, 
jakby to mogło być, gdyby ono zależało tylko od organizacyi 
krajowej, a nie częstokroć od czynników, nad którymi wydział 
krajowy nie posiada urzędowej ingerencyi.

Bczolueya sejmowa, wzywająca rząd do systemizowania 
przy politechnice lwowskiej katedry górnictwa z szczególnem 
uwzględnieniem potrzeb przemysłu naftowego, dotąd nie od­
niosła skutku, trzeba jednak uznać, że udzielenie ze strony 
rządu jednorazowej kwoty 1000 zł., a raczej 150 zł. na utwo­
rzenie i utrzymanie muzeum górnictwa nafty, potrzebnego do 
celów tej katedry, jest wskazówką, że z czasem stanie się 
zadość życzeniom sejmu.
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25 „ ., „ „ 10 10 — 25 fartuszki, zapał;

Odsprzedającym odstępuje się znaczny rabat! SZBWlOt 113 1101(1111(1 IllGhliO 
letnie i zimowe

Materyał najlepszy - Ceny najniższe. i t. p. w zakres tkactwa wcho-
Ze względu na cel Towarzystwa, dobroć i taniość wszystkich artykułów dzące wyroby.

•az że wszelkie wydawnictwa są wykonane w naszych zakładach, ośmielamy się Uwaga. Towarzystwo niema ładnej filii 
ulecić takowe najgoręciej Szanownej P. T. Publiczności. wyrobów swoich w zadnem mieście, nie

ma talcze żadnej styczności z Towarzy­
stwem tkaczy „pod Prządką" ani z To­
warzystwem kraj, dla handlu i prze- 

WYDAWNICTWO m!'słu-
PAPIERÓW I ZESZYTÓW próbki wysyłają się franco na żądanie. 

Towarzystwa szkoły ludowej. Dyrekcya.
•»

iertacz
lUI= Soeben erscheint = X energiczny i przezorny,

J Siegniund w Monactiiuni (Mumiisn)

Z Drukami Polskiej we Lwowie (Grand Hotel). Karola Ludwika 13. Odpowiedzialny redaktor Dr. Rudolf Zuber Doc. Uniw.



FABRYKA
H. CEGIELSKIEGO

| w Poznaniu

j poleca Szanownym Interesantom kotły przenośne dla wiertnictwa przeznaczone o iqQ 
j metrach powierzchni ogrzewalnej, które odznaczają się szybkiem wytwarzaniem pary przy użyciu
1 małej ilości paliwa, niemniej silną i trwałą budową.

j ZEZotły t« zcstały na zeszłorocznej Wystawie ZCrajowzej -we
2 Lwowie d.la powyższych. zalet odznaczone pierwszą zia-

| g-rcd.ą pieniężną 1500 koron.

| Uprasza się o wczesne łaskawe zamówienia, na składzie bowiem 
tych kotłów nie ma.

j Cena włącznie cła i transportu do ostatniej stacyi kole­
jowej w Galicy i wynosi 3500 Reńskich.

ZŁOTY MEDAL NA WYSTAWIE LWOWSKIEJ R. 1S9L

F A. TJ C K Sc Sp. we WZ I E D N I U IIS p. w e WZ IEDN-IUIII. *
FABRYKACYń KOMPLETNYCH URZĄDZEŃ WIERTNICZYCH $

jako to: j
a) podług' kombinowanego uniwersalnego wiertniczego systemu Fauck’a. J
b) podług syslemu kanadyjskiego. ę
c) dla wierceń ręcznych. f

Zewsząd świadectwa na f
najtańsze, najpewniejsze i najspieszniejśze wiercenia. /

IL SySTBOWAiSTY KATALOG.

W A Ż N E NOWOŚCI i S P E 0 Y A L N O S CI J
(własne patenty)

Urządzenie dla pogłębienia wąskich otworów wiertniczych za ( 
pomocą systemu plóczkowego (Wasserspulung) [także dla / 
rygów kanadyjskich], £
Rozszerzacze, także dla płókania. £
Przyrządy do obcinania, rozcinania i przebijania rur. (
Nowe pompy do ropy pracujące beż przewodu tłokowego (ohne ę 
Gestange). (c 

mlnuph ntr7vmiiip' H nPHMANNwkRn^NirifinRIlCACI-l CM najzwyklejszych narzędzi specyalnych utrzymuje: H, OCHMANN w KROŚNIE i GORLICACH.



JULIAN TOPOLNICKI 
AgeiK-ya Ula handlu i im­
portu, IjWów. Fańska 13. 
dostarcza wszelkich artykułów technicz­
nych i to tylko pierwszej jakości, jak: 
liny manilowe wiertnicze, impregnowane 
i nieinipregnowane, pasy do maszyn rze- | 
mienne i oryginalne angielskie miniowane 
bawełniane, olejarki Kaye’a, artykuły gu­
mowe. oraz wszelkie narzędzia i maszyny 
ze specyalnych pierwszorzędnych fabryk ..] 
po oryginalnych fabrycznych cenach i to 

w najkrótszym czasie.

“pTZEGLĄDTECHNlCZlYr
Czasopismo miesięczne, 

poświęcone sprawom techniki 
i przemysłu.

1* K Z E I> l‘ t, A T A 
wynosi z przesyłką pocztową 

12 rubli rocznie.
ADRES REDAKCYI: 

Warszawa, 
ulica Krakowskie Przedmieście, 1. 66. 

(Gmach Muzeum Przemyślu i Rolnictwa).

> • I

! Emil Twerdy :FABRYKA MASZYN
i w Bielsku
' (na Szląsku austryackim)

; poleca

i jako ,peeyalnośe

Maszyny parowe ze stawidłem zifrotnem
I (tlmsteuermaschinen)
‘ w 3 wielkościach o konstrukcyi najodpo-
i wiedniejszej, z najlepszego materyałii bar­

dzo silnie zbudowane.I

Ceny niskie. *^35
' a, jl ep szz e leferezicye.
I Prospektu opłat nie i darmo.

, Fabryka dostarcza ,

i Pomp, Transmisyi, Zupełnych urzą- .
> dzeń tartaków, młynów i gorzelń, .

Najstarsza Fabryka Specjalna 
URZĄDZEŃ

| io josałini góniczycl i jlętolicl wierct 
£ J A H A S C H E U K’A 
g ■ w Messendorf
* koło Freiulenl lial na Szlasku austrvackim,

poleca się

4)’ do dostarczania poszczególnych narzędzi, jf 
£ koteż całych urządzeń każdego systemu, jf 

koto: wiercenia lnźnospadowe ręczne i parowi 
® wiercenia ruczerowe (tak zw. kanadyjski* 
f na żerdziach albo linie, albo też kombinowali 
fi dla żerdzi i liny, poruszane parą. Wierceni 
g' płuczkowe uderzające (Wasserspul-Stosśboł 
S rungen) z luźnospadem lub ruczerami, poruszali 

parą; także System „FairwelP4 jakoteż wiei 
£ cenią płóczkowe obrotowe (Wasserspiil-Dreł 
4) borungen) ręczne.; wreszcie wszelkie narzędzia d 
® wierceń próbnych. Cylindry wiertnicze part 
y we i machiny i kotły parowe, spęcyalni 
® dla wierceń (kotły też na kołach), nitowar 
g rury i przyrządy do rurowania, machin 

do gięcia blach i inne dla sporządzania n: 
C wiertniczych, urządzenia kuźni, urządzeni 
y pompowe dla nafty i wody (pompy do otwi 
Q rów świdrowych), liny druciane i manilowi

Dostarcza też urządzeń dla rafinery] n: 
0 ftowych, browarów, słodowni, gorzelń i r< 

m bót kotlarskich z żelaza i miedzi wszelkiej 
rodzaju.

Kosztorysy i rysunki na żądanie grati


